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Demonstracja bezrobotnych.
We Wrocławiu, jak to już donosiliśmy, 

•odbyło się w tych dniach olbrzymie zebra
nie bezrobotnych, w któreni brało udział 
około 2000 osób, a następnie urządzono de- 
monstrancję po ulicach Wrocławia.

Bezrobocie to objaw bardzo przykry, 
jest ono w społeczeństwie kapitalistycz- 
nem chorobą nieuniknioną. Szczególnie 
zachodzi brak pracy, a czasem bardzo sil
ny, po wielkich miastach oraz po silnie u- 
przemysłowionych centrach, zamieszkałych 
przeważnie przez robotników.

Kapitaliści i różni wyzyskiwacze, sko
ro mają sposobność zarabiania bajecznych 
pnm z pracy rąk roboczych, starają się 
wszelkiemi środkami zmuszać robotników 
do pośpieszniejszej pracy, do przedłużenia 
szychty lub do odrabiania nadszycbt i tym 
podobnie, ażeby tylko zamówienia załat
wić, ukończyć jaknajprędzej budowiska i 
t. d., ażeby \v ten sposób wybić jaknaj wię
kszy zysk. Skoro natomiast zamówień jest 
imniej, nastaje kryzys (zastój); często też 
tylko spowodowany tem, że prace podjęte 
przez jakiegoś przedsiębiorcę ńle przynio
słyby może nadzwyczajnego zysku. Ale 
Wtenczas pracodawcy nic zważają wcale 
na to, iż podczas dobrej konjunktury ro
botnica pracować musieli często nad siły, 
ażeby "zYsku kapitalistom przysporzyć, w 
czasie zlej konjunktury, w czasie zastoju 
toogliby wprawdzie pracodawcy poczynił 
ulgi robotnikom, nie napędzając ich zanad
to do pracy lub skracając poniekąd bardzo
długi czas pracy. . T

Tymczasem dzieje się przeciwnie, leze- 
li bowiem w czasie dobrej konjunktui \ by
wają robotnicy napędzani do pośpiesznej 
pracy i nawet zmuszani do nadszycbt, to 
w czasie zastoju praktykują to pracodawcy 
pracz swoich naganiaczy w podwójny Spo
sób. Albowiem wtenczas mają przecież ro
botników po ddo statkiem, napoczme się 
przeto szykanowanie, obniżanie zaiobku, 
kary i różne brutalności. Niepotrzebnych 
oraz energiczniejszych robotników, nie. zga
dzających się na takie nieludzkie postępom 
Wanię, wyrzuca się na bruk, wskutek cze
go z dnia na dzień arm ja bezrobotnych 
Wzmaga się. Najpracowitsze ręce, nrjpo- 
l'ząclmejsi dudzie szukają czasem < ai>mi 
miesiącami pracy, lecz nadaremno. \ szę- 
dzic spotyka ich straszna odpowiedz: -
Nie potrzebujemy robotnikowi Bywały juz 
liczne wypadki, że robotnicy, chodząc < ały- 
ńii tygodniami bez pracy, popełniali samo
bójstwo, bo w domu bieda i rozpacz, kto- 
rych jako ojcowie rodzin nie mogli pizebo-

leć a
kni°Ponieważ ustrój dzisiejszy. l>ra'codawry 
Praż władze nie kierują się spiawiu < 
zasadą, że każdy człowiek ma prawo do zj- 
ci a i dóbr tego świata, ale raczej kici u ją > 
one niesprawiedliwością, chęcią jak nap 
Większego zysku, złotu, honorow losohfssysftisa mr-sa. E

Zastój czyli bezrobocie daje się obec
nie przykro odczuwać nie tyle wtakzw. wielv 
kim przemyśle ile w pracach podrzędnych, 
szczególnie w budownictwie. To wielkich 
miastach daje się nieomal wszędzie odczu-i 
wać brak mieszkań; komorne iest drogie, 
ludzi bogatych jest również baruzo wiele i 
mogliby brakowi! [mieszkań zapobiedz a 
tysiącom robotnikom dać pracę i zarobek. 
Lecz widocznie oni obliczyli, iż w inny spo
sób pieniądze więcej zysku im przyniosą, 
aniżeli przez budowanie cl omów. Ostatecz
nie zdaje się, iż wojna bałkańska a z nią 
całe naprężenie europejskie przyczyniły się 
najwięcej do zastoju w pracach budow-r 
rany cni.

Organizację robotnicze przyczyniły się 
bardzo dó złagodzenia bezrobocia, wspiera
jąc z jednej strony podczas bezrobocia ma- 
terjałnie swych członków, ażeby nie popa
dli w ostateczną biedę a z drugiej strony 
wfpływają one odpornie na pracodawców, 
nie pozwalając Im wyzyskiwać w całej peł
ni złej konjunktury przez obrywanie ro
botnikom zarobku, przedłużanie pracy itd. 
Atoli organizacje nie są jeszcze zadość sil
ne, robotników jeszcze niestety całe masy 
jest niezorganizowanyeh i nie uświadomio
nych przez to też organizacje nie zdołają 
złemu wzupełności zapóbiedz. Prawodaw
stwo a w pierwszym rzędzie komuny po
winny w takiej krytycznej chwili po śpię 
szyć z pomocą swym obywatelom. Lecz 
niestety; w Prusach rząd, ani komuny na 
takie rzeczy pieniędzy nie mają. Na mili- 
taryzrii, na prześladowanie I wywłaszcza
nie obywateli nieńiemieckich, na szpiclów 
i różne lmhsztyki patriotyczne, lo rząd 
i komuny drą podatki z obywateli i sy
pią mil jonami. Natomiast dla zgłodniałych 
rodzin dotknitęych bezrobociem niema 
pieniędzy.

W czasie kiedy tysiące zgłodniałych i 
wynędzniałych istot ludzkich demonstruje 
po ulicach Wrocławia i krzyczą: Chleba i 
pracy, w czasie tym uchwala rada miejska 
wyrzucić 400 tysięcy marek na cele patrjo- 

, tyczne, szczególnie na uczczenie 25 letniego 
jubileuszu panowania Wilhelma drugiego. 
Tymczasem dla zgłodniałych demonstran
tów wysłał zarząd miasta dziesiątki uzbro
jonych i energicznych policjantów, którzy 
z obnażonymi pałaszami spędzali bezrobo
tni cb z ulic, wyzywając od włóczęgów i pro-i 
żniaków, którzy powinni sobie szukać za
jęcia.

A zatem setki tysięcy na hupsztyki, na 
przepych i zabawy a pogróżki, bicie i po
niewieranie na zaspokojenie głodu i prag-f 
nienia.

Prrr! Soslński!
Dziwnie się dzieje na świecie. Ludzie 

cierpiący na manję wielkości rzucają się 
jak szaleni gdy widzą, że cele ich zostały; 
złamane i, że kończy się polityka blagi i 
łapi chłopstwa.

Takie wrażenie odniosłam też będąc na 
wiecu Zjednoczenia zawodowego polskiego 
w Szopienicach w dniu 2 > maja.

Na wiecu tym przemawiał poseł Woj
ciech Soslński. Słyszałem w życiu już wie
le kłamstwa i fałszu lecz wprost z obrzydzę-,1

mean opusu łam po Ukończonym referaci e 
(miejsce zgromadzenia.

Pan poseł twierdził tam, ~ze kapitaliści 
czas pracy skrócili na 9 godzin, że dołożyli 
15 procent zarobku, dodał jednak, że na nie-f 
których kopalniach kapitaliści dołożyć nie 
chcą a tych upartych należy zmusić do u- 
stępstw.

Zadziwiłam się jak może poseł tak pu
blicznie gwałcić prawdę. Wiszak wszyscy 
górnicy wiedzą, że kapitaliści żadnych u- 
stępstw nie zrobili. W znamienny sposób 
tłóimaczył Leż pan poseł jak kapitalistów 
do ustępstw zmusić można. Jako przykład 
wziął woźnicę który wiezie księdza do cno- 

Tęgo. Nagle staje w oz w polu, ksiądz pyta
0 przyczynę a’ woźnica tłómaczy, że ksiądz 
jmu za mało zapłacił. Ksiądz chcąc zdążyć 
do cborc.go dokłada 1 markę i jodzie dalej.. 
Po chwili woła woźnica prr i wóz staje. 
Ksiądz znowu musi dopłacić. Obrzydliwe 
prr woźnicy powtarza się tak długo aż 
ksiądz całkiem 6 marek zapłacił. Teraz 
dopiero zadowolony woźnica zawiózł księ
dza na miejsce przeznaczone.

Pan poseł dodał, że i robotnicy tak po
stąpić, powinni. ' Należy, kapitalistom powie
dzieć: „Tu dotąd a nie dalej“. Jeżeli ka
pitaliści na niektórych kopalniach nie ustą
pią natenczas należy to donieść Zjednocze
niu i na kopalniach tych należy ponownie 
strejkować. Takich bredni dotąd jeszcze 
nie słyszałem. 'Pewien socjalista powiedział 
na j cd nem zebraniu: „Jeżeli jesteś synem 
bożym to pomódz sobie sam“.

Katolicki poseł polski przedstawia na 
zebraniu w śmieszny sposób księdza jadą
cego do chorego a biedni słuchacze ironji 
tej w cale nie rozumieją.

Wzywanie do ewentualnych strajków 
pojedynczych — to jest "dzikich charakte
ryzuje też tego kierownika organizacji robo
tniczej. Wszak strajkowało przeszło 80000 
górników a kapitaliści się nie ugięli ponie
waż Zjednoczenie nie miało pieniędzy a, 
prezes tego zjednoczenia w mawia ludziom 
że mogą kapitalistów Ido ustępstw zmusić je
żeli na niektórych kopalniach zaslrcjkują.

Po kilku takich kawałach począł pan 
poseł wyzywać socjalistów. Zdaniem pana 
posła skraw i 1 i socjal iści swój sztandar 
krwią robotniczą. Tak może tylko wycho
wanek szlachty polskiej mówić. Bio jeżeli 
na sztandarze naszym jest krew robotnicza 
to nie z winy naszej lecz z w iny niesumien
nych wyzyskiwaczy którzy są sprawcami 
codziennych ciężkich okaleczeń i bardzo 
wielu śmiertelnych nieszczęśliwych wypad
ków. "Dalej twierdził pan poseł, że następ
ny slrejk poprowadzą socjaliści i to rewó’1- 
\v erami 1 dynamitem.

Pomyślałam sobie: Panie przepuść
{mu bo on nic wie co mówi“. Gdy robot
nicy się zorganizują natenczas poprowadzą 
socjaliści slrejk zwyciężki ale bez broni i 
bez dynamitu lecz poprowadzą go rozumnie
1 będą swym s( rej kującym członkom nale
żyte wsparcia wypłacać.

XV końcu zachwalał pan poseł swój ko
lor biały który zdaniem jego dotąd spla- 
fmionym nie został.

Pan poseł zapomniał, że kolor polski 
jest biało-czerwony. Po wtóre zataił świa
domie, że ten kolor biały jest nie tylko spła-< 
miony lecz po prostu zbabrany. Kolor 
len biały z brukali konfederaci iargowiccy. 
S hańbi li go szlacheccy zdrajcy i sprzedaw -



czy ki a plamiły go Koła polskie wszystkich 
trzech zaborów, wysługując się rządom za
borczym i liżąc tę łapę która nas dławi i 
prześladuje.

Z błota i poniewierki podnosi naszą go
dność narodową polski proletariat groma
dzący się pod znakiem czerwonem.

Wszelkie wyzwiska kołowych krzyka
czy, za szargane j rep utacj i Koła polskiego 
ani Zjednoczenia podreperować nie mogą i 
zbliża się czas [gdzie robotnicy polscy powie
dzą: prr Sosiński i pozbawią go man
datu i prezesury.

Bracia robotnicy organizujcie się w 
Polskiej Partji Socjalistycznej i czytajcie 
„Dziennik Robotniczy“ a sprawa nasza zwy- 
ćiężyć musi.

Uczestniczka wiecu.

Przegląd polityczny,
NIEMCY.

Narady nad pokryciem zbrojeń. B e r -
lin. W gmachu parlamentu toczyły się 
dzisiaj poufne narady przywódców stron
nictw z przedstawicielami ministerstwa 
skarbu w sprawie ostatecznego uregulowa
nia i załatwienia jednorazowego podatku 
od majątków.

Wybory do sejmu pruskiego. B e r 1 i n.
Do godziny 8 wieczór znane były następu
jące wyniki dzisiejszych wyborów do sejmu 
pruskiego: wybranych zostało 12 polaków
10 socjalistów, 100 centrowców, 111 konser
watystów, 56 wolno konserwatystów, 74 na
rodowych liberałów, 39 postępowców, 1 
duficzyków. W Berlinie wybranych zosta
ło 6 socjalistów i 6 postępowców.

WĘGRY.
Skandaliczny proces Lukacsa. Buda

peszt. Senzacyjny proces prezydentami 
nisi rów węgierskich Lukacsa przeciw po
stowi Desy emu zakończył się dzisiaj Ui 
'Uwolnieniem oskarżonego od winy i kary. 
Sąd przyjął, iż Desy przeprowadził dowód 
prawdy w tylni kierunku, że I, u kaes rzeczy
wiście żądał i brał od banków pieniądze 
na wybory. Wyrok uwalniający jest wiel
ką kompromitacją dla Lukacsa, który we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa bę
dzie musiał ustąpić.

I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . I. ■ ■■■—
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Afera szpiegowska Redlą.
W „Zeit“ wyższy oficer sztabu gene

ralnego polemizuje z twierdzeniem pół tu

117 UPTON SINCLAIR.

Grzęzawisko.
(The Jungle).

Przekład Andrzeja N i e m o j e w » k i e g o

(Ciąg dalszy.)
Ale cała klasa robotnicza podobna jest 

do lodowca; niech się tytko poruszy, już 
go potem nic nie powstrzyma. Każdy socj
alista wierzy, że wszystko się zmieni, gdy 
robotnicy przystąpią do urny Wyborczej, o- 
bejmą rząd nad krajem i położą koniec 
prywatnej własności. Nie patrzy się juz 
na dzisiejsze nieszczęścia i niedostatki, u- 
trzymuje przy życiu nadzieja wielkiego ju
rni. A jeżeli on tego jutra me dożyje, to 
dożyją jego dzieci. Dla socjalisty zwycię
stwem jest zwycięstwo jego partji. Part ja 
zaś rośnie. Chicago jcsl środowiskiem 
przemy sto wem całego kraju, Lu agitacja od
nosi tryumfy. Swoją drogą dotąd nie by-/
11 wi stanie wiele zrobić dla robotników/ 
bo pracodawcy także się zorganizowali.

1 (Bezrobocia nie udały isię. Przeszkadzały; 
związki zawodowe. Gdy one się rozpadną 
socjalizm zwycięży. , .

Tu Os trzy ński zaczął Jurgisowi wyjaś
niać, na czem polega agitacja i jak r się 
partję organizuje. . .

W każtiem mieście mamy związki, 
nawet w najlichszem miasteczku. laki 
związek liczy co najmniej 100 członków a 
mamy I 400 związków lokalnych, ogółem 
zaś do naszej organizacji należy 23000 to
warzyszy, płacących śkłądki. Ostatnia wab 
ka pochłonęła z górą kilka tysięcy dola
rów Partja wydaje pismo po angielsku 
y dodatkiem niemieckim i czeskim. .lest

rzędowem, jakoby Bed! nie mógł był wiel
kiej szkody wyrządzić. — Stwierdzono mia
nowicie półiirzędowo, że największe tajem
nice wojskowe znane są tylko samemu sze
fowi sztabu generalnego, a ewentualnie je
go zastępcy. Informator „Zeit“ twierdzi, 
ze jest to puste słowo bez treści. W rzeczy
wistości gotowy elaborat przechowywany! 
bywa przez {szefa sztabu generalnego, ale za
nim elaborat zostanie wypracowany, wszy
scy współpracownicy znają jego treść. Za
pewnienie pół urzędowe nie jest więc zupeł
nie uspokajaj ącem.

111113' oficer w tein samem piśmie pisze, 
że Redl najważniejszych tajemnic zdradzić 
nie (mógł, ple bez wątpienia wyrządził ogro
mną szkodę, choć nie tak ogromną, jak 
szerszy ogół mniema. Zapewne zmienić bę
dzie potrzeba rozmaite fortyfikacje i koszta 
będą bardzo znaczne. Również potrzeba bę
dzie nowej wytężającej pracy dla wygo to 1 
wania rozmaitych planów. Ale największą 
szkodą jest szkoda moralna, a tę poniósł 
korpus oficerski.

„Zeit“ dowiaduje się też, że uieprawdzi- 
wcm było zapewnienie półurzędowej gaze-' 
zety wojskowej, że Redl tajemnic niemiec
kich zdradzić nie mógł. W rzeczywistości 
zdradził on bardzo Wiele takich tajemnic 
choć nie wiedział 011 tyle o arm;i niemiec 
klej, co o ahstrjackiej, jednakże wiedział; 
bardzo wiele z powodu, że w razie wojny 
z Rosją miały obie arm je współdziałać i 
on w tych sprawach często konferował ze 
sztabem niemieckim.

Śledztwo w sprawie Redlą toczy się me
tyl ko w Pradze i Wiedniu, ifie także w Bu
dapeszcie, Grac u i innych miastach. W 
miastach tych aresztowano bardzo wiele o- 
isób. Wszystkich tych, którzy znali Redlą 
lub tylko z nim się kiedykolwiek zetknęli, 
zawezwano ido (przesłuchania. Śledztwo pro
wadzone jest z taką energją, że u kilku wyż
szych oficerów sztabu generalnego przepro
wadzono rewizję domową. W Graca are
sztowano kilkunastu oficerów i 20 osób 
cywilnych. W Kolorze aresztowano dwóch 
oficerów sztabu generalnego.

Drugi szpieg.
Porucznik Hor inka, aresztowany w 

Stokkerau, uchodzący za kuzyna Redlą, 
przyznał się do współudziału w szpiegostwie 
Redlą. Horinkę aresztowano w mieszkaniu 
jego kochanki w Wiedniu.

Aresztowania w Rosji.
W Petersburgu aresztowano urzędnika 

kancelarji sztabu generalnego Jerszowa za 
sprzedanie aktów wojskowych rosyjskich 
Austrii. Aresztowanie Jerszowa, jak rów-

to tygodnik. Prócz tego partja wydaje mie
sięcznik, wypuszcza rocznie półtora miljo- 
na odezw lpisjm ulotnych. Jest to dzieło 
ostatnich piętnastu lat. Gdy przybyłem do 
Chicago, jeszcze o socjalizmie /nikt tutaj 
nie słyszał.

Ostrzy ński był polakiem, miał może 
lat pięćdziesiąt. Pochodził ze Śląska a 
więc z plemienia prześladowanego i znie
nawidzonego. Brał udział w ruchu prole
tariackim lat siedemdziesiątych. Siedział 
dwa razy w więzieniu, ale był wtedy jesz
cze młodym człowiekiem, nie dbał o przy
szłość. Ruch unosił go, zapalał. Gdy ruch 
ten w (Niemczech stał się potęgą, wywęv 
dr o wał do Ameryki i tu rozpoczął pracę 
od samego początku.

— Śmiano się tu wtedy z samego słowa 
socjalizm. Tu przecież wszyscy byli wol- 
mi. ’ Nie wiedzieli, że wolność polityczna 
nie znosi niewoli c'konomiczucj.

Biedny, mały krawiec, siedział na krze
śle skurczony, nogi oparł o kuchnię, mó
wił szeptem, aby rodziny śpiącej nie zbuy 
dzić. Znosił ubóstwo, nędzę, walczył, ja- 
kiim był bohaterem! Ale takich jak on jest 
już tysiące. Cały ów organizacyjny mecha
nizm stworzyli jego przyjaciele. Jurgis słu
chał. Wydało hui się to zbyt pięknem, a- 
by mogło być prawd z i wem. A Os trzy ński 
wykładał dalej:

— To zawsze lak z początku, nowy so
cjalista jest jak war jat, sądzi, że w ciągu 
kilku dni nawróci świat. Dopiero potem 
postrzega, ze to robota długa i ciężka. Ale 
na szczęście napływają nowe sity, nowa 
zjawia się chergja i zastępuje wyczerpanych 
bojem. Będziesz miał doskonałą sposob-s 
u,ość do rozwinięcia swych sił, bo właśnie 
mamy wybrać nowego prezydenta. Zapro
wadzę ciebie na następne zgromadzenie, 
przystąpisz do partji. Płaci się składki pięć

nież aresztowanie kilku wysokich oficerów 
sztabu generalnego rosyjskiego, łączą ze 
sprawą Redlą.

Reformy w sztabie generalnym.
Na żądanie cesarza ma ulec sztab ge

neralny przeobrażeniu. Ustanowi się osob
ną komisję, która zajmie się uregulowaniem 
przepisów o traktowaniu aktów tajnych, 
planu mobilizacyjnego itd.

Reforma ma w przyszłości uniemożli
wić szpiegostwo. Także skład osobowy 
sztabu podlegnie zmianie.

3(H) milionów rocznie na szpiegostwo.
„Prager Tageblatt“, które pierwsze do

niosło o udziale konsula rosyjskiego w Pra
dze Żukowskiego w szpiegostwie, podaje na
stępujące szczegóły: Policja już od dłuż
szego czasu otaczała swą opieką konsula, 
gdyż przychodzili do niego różni dudzie, 
którzy pokazywali Się w Pradze na krótki 
czas i zaraz znikali. Oprócz tych ludzi od
wiedzali także końsula ludzie stałe w Pra
dze zamieszkali, a zgłoszeni jako poddani \ 
rosyjscy. Nie mieli oni żadnego zarobku i ! 
nic otrzymali z Rosji pieniędzy, a dostawa-; = 
li środki na utrzymanie z konsulatu. Pr a- j 
wdopodobnem jest, że z kwoty 130 mi jonów 
rubli, przeznaczonej na tajne wydatki po
licji rosyjskiej, znaczna część szia do Pra
gi.

Z Komisji Tymczasowej.
Narodowa demokracja w walce swej z 

ruchem niepodległościowym nie przebiera 
w środkach. Nie ma kłamstwa, niema in- t 
synuacji, której by nie użyta dla zdyskredy-* i 
towania czy to Komisji Tymczasowej, czy 
robót, przez tę ostatnią prowadzonych. 
Dzień w dzień organa prasy narodowo-de- 
mokratycznej przedstawiają ruch niepodle
głościowy jako owoc machinacji rządu au- 
strjackiego albo żydów, tymczasem ruch 
ten krzewi się coraz bardziej, ogarniając co
raz szersze koła społeczeństwa polskiego., j 
Wywołuje to potęgującą się wściekłość to
pniejącego z dnia nadzień obozu nowo lar
go wickiego. Zwłaszcza nie może on prze
boleć faktu, że ogół Polonji amerykańskiej 
stanął na gruncie idei niepodległościowej 
i czynnie spieszy z pomocą materialną Ko
misji Tymczasowej.

Sprzymierzeni z klerykałami polsko- 
amerykańskimi narodowi demokraci wszczę
li akcję, mającą na celu rozbicie amerykan-» 
skiego „Komitetu Obrony Narodowej“. Ak
cja ta jest prowadzona na gruncie amery-f

centów tygodniowo. Kto niema, może nie 
płacić. Part ją rządzą towarzysze, równi 
wobec równych.

Tu przeszedł do wyjaśnienia zasad.
— Oto zasada naczelna: nie wchodzić 

w żadne kompromisy.
Wprawdzie głosuje się nieraz za tern, 

co robotnikowi przynosi korzyść natych
miastową, ale nie wolno tracić z oczu celu 
głównego. Niech tylko partja dalej się tak 
rozwija, jak obecnie, a niebawem stanie się 
potężiią siłą polityczną. Socjaliści są zor
ganizowani na całym święcie, jest to orga
nizacja międzynarodowa a największa z 
wszystkich organizacji na kuli ziemskiej. 
Socjalizm narodowy nie doprowadzi do ni
czego, bo gdyby nawgf towarzysze zawład
nęli rządami jednego krą] ir to zgniecie kraj 
ich potęga militarna krajów innych. Dla
tego socjalizm musi być międzynarodowym 
i nieść wolność całej ludzkości. Jest to no
wa religja ludzkości, albo, jak kto chce, 
spełnienie wszystkich zapowiedzi religji sta
rej, wprowadzenie w życie tego, co Chry
stus nauczał.

Rozmawiali do późnej nocy. Dla Jur- 
gisa wszystko to było jak objawienie. Przez 
cztery lata tułał się, żył jak ostatni żebrak, 
bez celu w życiu, bez przyszłości. Nagle 
uczuł się w jakimś Bratnim szeregu. O 
Packing town nie potrzebował Jurgisowi mo-i 
wić. Fabrykanci spowodowali bezrobocie, 
przedstawiali oni bajeczny związek kapita
łu, który mógł zwalczyć wszelką opozycję, 
drwić z praw "krajowych a z ludzi drzeć 
skórę. J urgis przypomniał sobie chwilę, 
gdy po raz pierwszy stanął w rzeźniach, 
gdy patrzył na mordowanie świń i gdy win
szował sobie, że nie jest i ©dnem z tych nie
szczęśliwych zwierząt. Ostrzy ński wykazał 
mu jednak, że on dla fabrykantów nie jest 
czcmś Innem.



kańskim i podsycana przez narodowych 
demokratów tak lwowskich, jak i warsza
wskich. Oczywiście, swoim zwyczajem na
rodowi demokraci walczą bronią najnik
czemniejszych insynuacji i oszczerstw. Or
gan R. Dmowskiego „Gazeta Warszawska“ 
zamieścił artykuł, w którym przedrukowu
je .odezwę amerykańską przeciwko Komisji 
tymczasowej, wydaną przez garść kleryk 
kalno ^endeckich warchołów. Przedruk ten 
jest poprzedzony napaścią na mecenasa 
Bronisława Kułakowskiego, biorącego czyn
ny a energiczny udział w ruchu niepodle
głościowym na gruncie amerykańskim. 0- 
ezywiście, w Polsce, gdzie Br. Kułaków-, 
ski jest szeroko znany tak ze swej działaD 
ności obrońcy przed sądami wojennymi w 
W ars z a wie, jak i z licznych odczytów o 
zbrodniczej gospodarce caratu, napaść en
decka trzyma się granic „przeciętnej“ nik
czemno ści narodowo ^demokratycznej. Na
tomiast w Ameryce narodowi demokraci 
występują bez przyłbicy.

Oto w „Dzienniku Chicagowskim“ u- 
kazał się artykuł p. t. „Prowokator mecenas 
Kułakowski“, podpisany przez amerykan-, 
skiego męża zaufania N. D., korespondent 
ta „Słowa Polskiego“ i innych pism na- 
lo do wo -demokratycznych, niejakiego Osa
dę. Naturalnie, haniebny ten wybryk ende
ckiego pismaka spotkał się z doraźnym pro
testem wszystkich uczciwych ludzi. Na 
posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Obro
ny Narodowej dnia 2-go maja dosadnie na
piętnowano postępek Osady, poczem jedno
głośnie uchwalono natychmiast wyrzucić 
go z Komitetu Obrony Narodowej. Nawet 
księża opuścili swego sojusznika, nawet re
daktor „Dziennika Chicagowskiego“ nie 
ośmielił się ująć się za Osadą.

Należy spodziewać się, że i dalsze kro
ki N. D. przeciwko ruchowi niepodlgłościo- 
Wtotnu i jego przedstawicielom będą miały 
podobny skutek.

Zawierucha bałkańska.
Zatarg bułgarsko-serbsko-grecki.
Z Zofji ciągle przychodzą pesymisty- 

2ne wiadomości. Mimo zjazdu premierów 
Geszow a i Pas i cza, nie wierzą tam w poko
jowe załatwienie konfliktu, ponieważ Buł
gar] a obstaje przy dotrzymaniu przez Ser- 
bję umowy. Bułgar ja odrzuca żądanie Ser- 
bji co do rewizji umowy, a od Grecji żąda 
wydania Salonik, nie ufając już sądowi roz-, 
jeinczemu Rosji. Z powodu niezdecydowa
nego stanowiska gabinetu Geszowa uważa
ją jego dymisję za nieuniknioną, wymienia
ją już nawet przyszłego premiera w sosbie 
generała Petrowa, który uchodzi za mniej 
niż Geszow oddanego Rosji.

W Zofji studenci rozwijają agitację 
przeciw Serbji. Na odbytem zgromadzeniu 
studenci uchwalili ostrą rezolucję, w któ
rej występują przeciw wszelkim układom 
% Serb ją. Nacjonalistyczna opozycja cała 
zgodnie z ajmuje stanowisko przeciwne ugo
dzie z Serb ją. Prasa nacjonalistyczna pi-) 
sze, że wpływ Rosji pozbawił już Bułgar]ę 
Konstantynopola, a obecnie znów jej zagra
ża. Geszow (zawsze skłonnym był do podda-; 
Wania się jarzmu rosyjskiemu, ale teraz 
biu się to nie uda. . :

Ostatni środek załagodzenia koni lik Lu, 
to lano wicie zjazd premierów, wydał dotąd 
tylko ten rezultat, że uchwalono zjechać 
się jeszcze raz we czwórkę, aby razem ob-, 
toyśleć środki ratunku. Tymczasem pet-; 
hoimocnicy bułgarscy i greccy regulują stre
fę neutralną dla zapobieżenia walkom stra
ży przednich, a osobno układają się grecy 
i Serbowie jak mówią, o sojusz przeciw Buł-, 
garji.

Rokowania bułgarsko tureckie.
K o n sta n t y n o poi. Oo Koi i sta u ły

ko po la przybyć mają niebawem delegaci 
Tządu bułgarskiego dr. O anew i Nestorów, 
aby rozpocząć z Portą bezpośrednie loko
wania w sprawie całego szeregu mczałał-i 
wionych jeszcze kwestji.

Belgrad. Spór bułgarsko-serbski u- 
Ważają tu za złagodzony w wysokim slop-» 
hin. Koła rządowe przywiązują wiele na
dziei do konferencji premierów wszystkich 
Państw bałkańskich. Prezydent minist i o w 
fhisicz powrócił tu wczoraj po południu ze 
Sakowa. Niedługo, po powrocie 1 as i cza 
hozeszła się w kołach rządowych wiauo- 
toość, że między Bułgar ją a Serbją lsy 
Uleje spór nie o całą Macedonję, ale o .»

tylko miasta, a mianowicie Monastyr, Wa
les i Ochr idę, ponieważ w kwestji Przy-; 
lepu Bułgar ja już ustąpiła. Powyższe 3 
miasta z okręgami przedstawiają obszar 
80 000 kim. kwadratowych i obejmują bli
sko ćwierć miljona mieszkańców.

Z towarzystw,
Bochum. Posiedzenie tutejszego towa

rzystwa P. P. S. odbyło się w niedzielę 1. 
czerwca ol godzinie 4-tej po południu w lo
kalu p. Hołiscliera przy ulicy Alejowej,' 
gdzie zazwyczaj posiedzenia nasze się odby
wają. Towarzysze miejscowi niestety nie 
stawili się w komplecie, z nieobecnych to- 
warzyiszgkasjer znajduje się chwilowo na 
ćwiczeniach wojskowych. Na lo posiedze
nie przybyło kilku towarzyszy z Górnego 
Śląska, którzy z powodu ostatniego strejku 
górniczego wyrzuceni zostali z pracy i obe
cnie lulaj przyjęli pracę. Ilazem z nimi 
przybyło kilkunastu byłych członków Zje
dnoczenia, również na G. Śląsku z pracy 
wyrzuconych, którzy nic tylko ze Zjedno
czenia do Związku Górniczego przystąpili, 
ale jednocześnie zgłosili się na członków1 
towarzystwa P. P. S. aby wstąpić we wal-, 
czące szeregi zorganizowanego proletariatu.

To w. Borys zagaił posiedzenie, witając 
przybyłych z Góra. Śląska towarzyszy i go
ści. Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania przez tow. Lizana, wygłosił to w. 
Borys dłuższy wykład o ważnych zajściach 
_w polityce i ruchu robotniczym, zatrzymu
jąc się dłużej nad wyborami do sejmu pru
skiego: nad walką j unkrów górnośląskich. 
Mówca piętnował obłudne stanowisko ge
neralnego sztabu Zjednoczenia, który przez 
cały czas trwania ruchu zarobkowego ze 
Związkiem Górniczym nie tylko się nie po
rozumiał, ale członków jego wprost zwał-, 
czat, wytknąwszy sobie za główne zadanie 
chwytanie członków, wytępienie socjalistów/ 
i opanowanie związkowe i polityczne Gór
nego Śląska, aby polem, gdy strejk z powo
du pustek w kasie Zjednoczenia zakończyć 
musiał," na tych samych „socjalistów“, o 
których przedtem nic wiedzieć nie chciał 
i tylko ich zwalczał, wyzywać, że mu nie 
dali mil jonów do prowadzenia Vtr ej ku. — 
Obecni, zwłaszcza byli członkowie Zjedno
czenia często wywodom referatu przytaki
wali. — W dyskusji przemawiał jako pier
wszy tow. P. z Górnego Śląska, zachęcając 
zwłaszcza byłych członków Zjednoczenia 
»y metyl ko sami wytrwali w Związku za- 
Iwotiym centralnym, ale swych znajomych 
i przyjaciół do niego przyciągali. Powinni 
tak samo trzymać się silnie partji politycz
nej, czysto robotniczej i polskiej, jaką jest 
Polska Part ja Socjalistyczna i popierać swe 
pismo robotnicze „Dziennik Robotniczy“.

Tow. Korzyński był u kolebki Z jedno-, 
czenia i wykazywał, kto miał interes w: 
założeniu narodowej organizacji robotniczej 
aby między robotników wbić dalszy klin 
niezgody. To nie byli robotnicy polscy, bo 
ci się organizowali, zwłaszcza w związkach 
centralnych, tylko gazeciarze polscy, kto-, 
rym zmniejszała się liczba abonentów i za 
pomocą założenia nowej organizacji spo-i 
dziewał i się ją podnieść. Tow. Borys wska
zuje na poszczególne zadania związków za
wodowych i partji politycznej i wykazuje, 
dla czego nie wystarcza robotnikowi postę
powemu Tyć zorganizowanym tylko zawo
dowo, lecz że musi się zorganizować także 
politycznie. Związki niosą robotnikom do
raźną pomoc ma ter Ja Tną, paMja walkę o 
wyzwolenie robotników z niewolniczego u- 
s trój u dzisiejszego. Zbija zarzuty tych, 
którzy socjalistów przedstawiają jako dja- 
błów, czychających tylko na wydarcie wie
rzącym ludziom wiary i religji ze /Serca. 
Każdego wierzącego robotnika, który z na- 
tmi wspólnie walczy o lepszy byt, szanuje
my i uważamy go za brata, lecz potępiąmy 
i zwalczamy obłudników, którzy chrześci
jaństwo głoszą nie na to, by siać miłość 
chrześcijańską i ludzi uszlachetniać, tylko 
na to, by ludzi jednych przeciw • drugirp 
podszczuwać i wpajać robotnikom ni owo 1- 
llicze usposoblenie

Przystąpiono do spraw towarzyskich, 
óis fefmu tutmpeisod aiuaoqo oz ‘ouopnvujpß 
odbywać miesięcznie (zimową porą odbywa-,
ly się co 14 dni). Następne posiedzenie ocG 
będzie się w niedzielę 13. lipea o godzinie 
4 (ej po południu w tym samym lokalu.
Na przyszlem posiedzeniu będzie uchwalo
ny dzień, w który towarzystwo nasze urzą

dzi wspólną wycieczkę. — Po odśpiewaniu 
kilku pieśni robotniczych tow. Borys po
siedzenie zamknął o godz. 7.

Kronika.
. Z Bśrnego Śląska»

Katowice. (Za fałszowanie m 1 e- 
k a). Pewna handlarka mlekiem stawała 
przed sądem ławniczym w Katowicach o- 
skarżona, iż sprzedawała mleko jako do
bre (Vollmilch) pomimo, że brakowało w 
nim potrzebnego tłuszczu, było więc mnie j - 
wartościowe. Handlarka wymawiała się 
tern, iż mleko takie dostarczał jej handlarz 
mleka B. Tenże wymawiał się znów przed 
sądem, że mieszanie mleka robił pomocnik, 
którego on przy tein pono przydybał. Sąd 
(widocznie temu wierzył i zasądził hau
di ar z a B. na bardzo łagodną karę, trzech 
(marek, natomiast handlarkę mleka uwol
nił sąd od winy i kary.

— (Trup). W kanale ściekowym zna
leziono zwłoki dziecka, mogącego liczyć 
4 5 miesięcy. Trupa skonfiskowała pro-, 
kurator ja w celu stwierdzenia czy dziecko 
zostało zamordowane, albo wrzucono je 
martwe do wychodka. Policja wdrożyła 
śledztwo.

Mysłowice. (Cyrk Bhmienfelda).) ma 
przez 3 dni a mianowicie o*d 22 aż do 25 
b|m. osiedlić się na placu szlachtuzy.

— (P r z y a r c s z t o w a y h a n d 1 a r z 
d z i e w c z ą t). Na wniosek prokuratorji z 
Bytomia został tu przy aresztowany niejaki 
Sawel Lubelski, którego podejrzywano o 
handel z dziewczętami do Argentenji. Sę
dzia śledczy przesłuchał już w lej sprawie 
kilku świadków, którzy zeznawali pono bar
dzo obciążające dla Lubelskiego.

Król. Huta. (Spadł z dachu). Cze
ladnik kominiarski, który spełniał swój 
zawód (spadł z dachu na brukowaną ulicę 
z pewnego domu przy ulicy Polnej i zabił 
się na miejscu. Zwłoki jego sprowadzono 
do kostnicy. *

Wełno wiec. (D z i k i s l r e j k.) Gazety 
Katolik owe donoszą: W tutejszej cynko w - 
ni 48 robotników zażądało od dyrekcji pod
wyższenia |Z|urobków i udzielenia przez la
to urlopu. Dyrekcja odrzuciła jednak żą
dania cynko wian, wobec czego robotnicy 
wypowiedzieli pracę, względnie zastrejko- 
Iwali. — Ile jest w notatce tej prawdy na 
razie nie wiadomo. "Naszych low. prosimy 
donieść nam o tern.

Chropaezów. (Lo s g ó r n i k a). Przy 
zabudowaniu filara na 'kopalni Śląsk został 
górnik Wilczek zabity na miejscu.

Zabrze. (Co wszystko złodzieje krad
ną). Pewnemu właścicielowi domu przy u- 
licy Sośnickiej poodkręcał złodziej klam
ki mosiężne od wszystkich drzwi.

. , - ', * “* ’ *4? ? i - ,
Z Poxnasftskiego-

— Widmo „rewolucji“ polskiej. W K u-
rjerze Poznańskim czytamy: Pisaliśmy nie
dawno o wyprawie policyjno-isądowcj do 
Ko ścianek, gdzie przeprowadzono rewizję w 
dworze p. Hulewicza w poszukiwaniu za 
bronią i amunicją. Pan Hulewicz zażądał 
od isątiu fwe Wrześni podania powodów za
rządzenia rewizji: Na to otrzymał nastę
pujące charakterystyczne pismo, które war
to uwiecznić:

Właścicielowi dóbr rycerskich, p. 
Hulewiczowi z Kościanek podaje się na 
wniosek jego do wiadomości, że rewizję 
w mieszkaniu jego i innych ubikacjach 
w dniu 27 maja zarządzono, ponieważ 
zwraca się przeciwko niemu podejrzenie, 
że popełnił następujące czyny karygodne, 
na które rewizja miała znaleźć dowody.

a) Podburzanie do gwałtów różnych 
klas ludności w sposób zagrażający po
kojowi publicznemu — $ 130 kodeksu 
karnego.

b) Uczestniczenie w organizacji, ma
jącej na celu udaremnienie zarządzeń ad
ministracji lub środków zastosowania 
prawa $ 129.

c) Uczestniczenie w związku, które
go istnienie, statut lub cel mają być za
chowane w tajemnicy przed władzami, 
albo w których przyrzeka się posłuszeń
stwo nieznanym przełożonym lub bezwa
runkowe posłuszeństwo znanym przeto-» 
żonym - g 128.

d) 'Gromadzenie tajemne broni i amu
nicji a 360, ust. 2.



e) Tworzenie bezprawne gromady 
zbrojnej.

Wrześniu, 30. maja 1913.
Król. Sąd okręgowy 

podp. Neumann.
W ś.wielle tego dokumentu p. Hulewicz 

jest najniebezpieczniejszym spiskowcem, ja
ki kiedykolwiek zagrażał istnieniu jakie-* 
goś państwa. Egzystencja Prus w każdym 
razie w najwyższym stopniu była narażoną 
na szwank. Jakie szczęście, że we Wrześni 
istnieją tak czujne władze, które w sam: 
czas kres położyły tym zdradzieckim kno
waniom — w dodatku tuż nad granicą ro
syjską.

Widmo rewolucji polskiej nie pozwala 
już istotnie spać spokojnie różnym zbyt 
gorliwym organom bezpieczeństwa. Ale bo 
leż żyjemy w feralnym roku 1913. Pan 
Hulewicz w każdym razie będzie umiał o- 
cenić zaszczyt, jaki go spotkał, i cenny do
kument ów w ramy każe oprawić na wiecz
ną rzeczy pamiątkę.

Gniezno. (Skutki b u r z y). Podczas 
ostatniej burzy w okolicy ogromna panowa-i 
ła ulewa. W Go ślino wie uderzył piorun 
w oborę pewnego kolonisty i ubił mu trzy 
sztuki bydła. Bydłu, stojącemu pośród za
bitego, nic się nie stało.

Poznań. Obdarzona czworaczkami. Z 
Wronek donoszą, że pewna kobieta polka 
nazwiskiem Balcer ko wa, w Bob uleży nie 
pod Wronkami, porodziła czworo dziecia
czków, jedno dziewczątko i trzech chłop
ców. Jest to nadzwyczaj rzadki wypadek. 
Bido w, jeżeli się o tern dowie, gotów się 
rozchorować.

Ze wszystkich stron.
Poeta laurealus Anglji. Londyn. W 

Ashford zmarł wczoraj rano Alfred Austin, 
angielski poeta laureatus w 75 roku życia.

Burze. Z południowych Niemiec do
noszą o wielkich burzach gradowych. W 
Bawarji wyrządziły burze bardzo wielkie 
szkody. Nad Berl inem przeszła "dziś w po
łudnie burza. j

Ostatnie wśutiomości.
Burze.

Madryt, 3. 6 (WAT). Z całej Hiszpa- 
nji donoszą o wielkich burzach i wylewach. ] 
Wiele połączeń kolejowych przerwanych, 
wiele miejscowości stoi pod wodą. Szkody 
olbrzymie.

Zderzenie na morzu.
Londyn, 3. 6 (WAT). Angielski okręt 

wojenny „Książę Waiji“ zderzył się na mo
rzu, na wschód od wyspy. Wight z łodzią 
podwodną angielską „032“. Obydwa okręty/ 
są silnie uszkodzone.

AłlAMłlftk Ztąd też zrozumiałe u-czu Uri Dl y CZsO W cie szczęścia i wdzięczności,

pół-człowiekiem STLl
wiązek złożyć na tej drodze moje najszczersze podzięko
wanie. Od całego szeregu lat cierpiałem na nieznośny 
ból żołądka, brak apetytu, bezsenność, osłabienie całego 
organizmu, chudość, — tak, że coraz to większy zanik 
sił dawał się odczuwać. „Lamseheider Stahlbrunnen“ 
uwolnił mnie w krótkim czasie od powyższych chorób“. 
„Powodowany wdzięcznością za odzyskane zdrowie, po
świadczam niniejszem, że cierpienia moje ustąpiły i wy
konywać znowu mogę moje obowiązki zawodowe Od 
łat cierpiałem na boleści żołądka, brak krwi, brak ape
tytu i choroby nerwowe Czekałem tylko, że rychło 
śmierć nadejdzie. Wszelkie środki okazywały się bez
skuteczne. Życie moje zawdzięczam w głównej mierze 
tylko wodzie „Lamseheider Stahlbrunnen“ i zamówiłem 
sobie do spółki z pewną panią 30 butelek. I jakoś dole
gliwości coraz to więcej ustępują i zdrowie odzyskuję, 
co z niewymowną radością niniejszem stwierdzam.“ — 
Szczegółowych informacji o leczeniu, użyciu i o spro
wadzaniu wody udziela bezpłatnie „Lamseheider 
Stahlbrunnen“, Boppard a. Rh. S. W. 828.

IC a I end a ra g k % e b ra ń *

Lipiny. Nadzwyczajne posiedzenie człon
ków P. p. S. odbędzie się w niedzielę 8-go 
b. m. o godzinie 9 i pół przed poł. w lo
kalu związkowym, ulica Szkolna nr. 20.

Ref. to w. Blott.
Świętochłowice. Posiedzenie Tow. P. P . S. odbędzie 

się w niedzielę 8 bm. po południu o godz. 5 i pól w lo
kalu posiedzeń. Ref. tow. Biniszkiewicz.

Ligota- Posiedzenie Iow. 1*. p. s. odbędzie się w n?ę- 
dzieh• 8 bm. o godz. •> i pól po południu w lokalu po
siedzeń. Ref. tow. Blott.

Nowa Wieś. Posiedzenie towarzystwa V. P. 
S. odbędzie się w sobotę 7. czerwca wie
czorem o godz. 7 w lokalu związkowym, 
ulica prywatna. Referat o naszych wal-, 
kach o prawa obywatelskie w Nowej wsi 
wygłosi towarzysz Biniszkiewicz z Kato
wic.

Z powodu ważności tego posiedzenia 
liczymy na liczny udział. Również zapra
szamy towarzyszów należących do Wahl- 
vereinu.

Zarząd Tow. P. P. S. Nowa wieś.
Załęże. Towarzystwo P. P, S w niedzielę 8-go b. m. 

o godz. 3 po poł. w naszym lokalu Moltkestr. 68. Re
ferat wygłosi tow. Dróżdzka.

Dąb. Posiedzenie Tow. Polskiej Part}- Socjalistycznej 
w niedzielę 8 b. m o godzinie 3 w naszym lokalu w 
Załężu, Moltkestr. 68. Ref. tow. Drożdżka

Lipsk. Zebranie Tow. P P S. w sobotę 7-go czerwca 
wieczorem w restauracji »Stadt Altenburg', Linden au, 
Rynek.

Schiffbek. Towarzystwo Polskiej Partji Socjalistycznej 
w niedzielę 8-go b. m. po południu o godzinie 5-ej 
zebranie w lokalu pana Fritz Koch w Schiffbek, ulica 
Hamburgerstrasse 47.

Herne. Zebranie Towarzystwa Polsk. Partji Socjalisi. od
będzie się w. niedzielę, 8-go d. rn pu południu o go
dzinie 2 w lokalu p. Bom ma, Bahnh >fstr. O oczny udział 
członków -iprasza Zarząd.

Charlottenhof. Towarzystwo Polskiej Partji Socjali
stycznej w niedzielę 8 b. n. o godzinie 3 po południu 
posiedzenie w lokalu zebrań.

©tmw

GEORG A.JASAAATZI AG. 
DREZNO

największa niemiecka fabryka papierosów

Berlin- Neukölln. Wspólne posiedzenie Ko 
misji Agitacyjnej na Berlin i Neukoelhi 
odbędzie się w poniedziałek dnia 9-g 
czerwca wieczorem o godzinie 15 u Tow. 
Szotka, Berlin, Lichtenbegerstr. 6. Z po
wodu ważnych spraw przybycie wszyst 
kich członków jest konieczne pożądańem.

'Komisja Agitacyjna.
Wilhelmsburg. Zebranie P. P. S. odbędzie się w nie

dzielę 8 b. m. punkt, o godz. 3 u pana Schnaka, Vo 
gelhiittendeich. O liczny udział uprasza Zarząd. ;

Heinrich Hub. Esser, Baer,
naprzeciwko kościoła katolickiego.

Hajstarszy i najmiększy sktait modnych toroarćw 
dla panoro kapeluszy, czapek, parasoli, bielizny, 
203 kraroaiów i t. d.

Jak nam wydzic
4* . 4>rano ziemię i k 

zyk ojczysty?
Napisał Józef Mostowicz.

Cena 25 fen., przesyłka 5 fen., za pobraniem 
20 fenigów drożej, przeto najlepiej nadesłać 

pieniądze zgóry.

Broszurką tą winien posiadać 
każdy polak. Służy ona jako 
doskonała broń na zaczepki wrogów 

ludu polskiego.

= Drukarnia = 
„Dziennika 

Jlobotmezego“
wykonuje

wszelkie druki szybko, 
gustownie i tanio.

m#
wizytówek

1 mk.
Przesyłka 10 fen.

Nowość! Nowość!

Buer
Gustav Wahl, Hochslr, 46,
Jedyny specjalny sklep w miejscu.

Wyroby koszykarskie

Wózki dla dzieci i sportowe 
do składania.

Torby do podróży i waliski. 

::: Warsztat reparacyjny :::

Rzetelna usługa.
Najtańsze ceny.


